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W ia domosci Itrajowe*
j  —• Z  W iddnia. —

* d. o-^°*c nBjwyższem pism em  gabinetowem  
Cierw®a r. b. raczy! księciu Prymasowi 

dać w h L)VS8,erskiego JX. Józefowi II o p acsy , 
îc*epan *y* król. węgierskiego orderu St»

C. g "
skicfi k ^ ° na kancelaryja nadworna galieyj* 
^ alente0nł*sarxy’ cyrku!owych pierwszej klasy t 

S a y m e c z k a  i Józefa kawalera 
Wrn;.:^ n k e r g a , mianowała sekretarzami gu-  

l aI&ytni w Galicy i.

A  k.
j  nS UWOI-. ... połączona kancelaryja na &rły cyrkw-

^ l°ae w Galicyi dwie posady tam tejszym  k°" 
*°wych pierw szej klasy , nadała ta  J j oaClu- 
'ttisarzom cyrkułowym drugie} nU kaw ale­row i C h o m i ń a k i e m o  *
ł°v?V P a y e v a f  e \  d  o w i.

Wiadomości zagi'an*lC3Łne“
H iszęan ija- następu-Monitem- * óoia 22. czerwca m*eB ^  p0. 

l^ ą  depeszę telegraficzna z  Bajou i  .V<’*.eduiego: °tttaso 1 ̂ a&eda° s'w S.Aaoaek Carazo , w którym B  a b
U'*> dostał • anłun‘cyjt i swoje łupy zam- 
t*err> s»ę dnł- -■« — - ' ’ •' ■

> uostał umyje . swoje łupy zain-
C ro. u .o unia 17. w moc jenerała P i-
^  z 8o. ^  ‘:ala załoga u sz ła , ale tylko 

^ o ż 'n : _  ^  w * i ę ł -  -x u /  r. ■'
,  P,8UlO z ó cg^> . 1 1  J?tele „ Ł u- ć.i. czerwca zawiera drugą depe-

naste°łD-“ Ẑ a3°tm y p od  d n iem  p o p rzed n im ,
®zwadr : yS ied m  b ata lijon ów  i d z ie -

a ? ̂ rólowę0] W POWstańców, które na eskortę
ę  te d. '  ttderzyć ch c ia ły , zo sta ły  z u p e łn ie

° U ck a  m -’ f^ r w c a  , p rzez  d yw izyję  je n e r a ła
*“ l - ^‘guenzą a Medyna-Celi. Bun­

townicy przez P a la  c io s a  dowodzeni', utracili 
w iele ludzi;- zabrano im  1400 jeń ców , m iędzy  
którymi pięciu niższych oficerów a trzech szefów.*

Dziennik Commerce zawiera następujący list  
z Perpignan pod dniem  17. czerw ca, w któ­
rym stan rzeczy w Katalonii (jak pom ienione 
pismo czyni uwagę) innem i niż w depeszach' 
ministerrjalnych określony jest barwami: 
»W Perpignan krążyła wczoraj, wieść , ze Ca- 
b r e r ę  z garstką żołnierzy ku granicy wyparto; 
że wszystko wojsko od niego odpadło i ze co  
chwila spodziewany jest óń w kraju francuzkim. 
—  ? ist Tc Barcelony pod d. 15. czerwca, od bar­
dzo dobrze zawiadomionego pochodzący mężn , 
donosi przeciwnie, ze C a b r e r a  d. 11. czerwca 
na czele 10,000 piechoty i 1000 konnicy, prze­
bywał w Sanauja, o trzy godzin marszu od Cer- 
wery, a d. 14. spuścił się w niziny W ichu. Tak  
więc podczas gdy E s p a r t e r o  nieczynnym pozo­
staje, przetwarza C a b r e r a .sw o je  armiję wyno­
szącą blizko 20,000 lu d zi-, podnosi ducha swych 
stronników licznem i wycieczkami w Górnej-Ka- 
talonii, i trwogą nabawia ludność krystynistow- 
sk ą , która go juz za zniszczonego uważała. Nie 
wiemy w istocie co sądzić o księciu d e  la  Y ic -  
t o r i a ,  który, po kazdem zwycięztwie odpoczy­
wa. Przy większej dzielności jużby się było 
wszystko skończyło; należało po potyczce pod- 
Cenią (przy przeprawie C a b r e r y  do Katalonii) 
podczas gdy karliści przerażeni i zdemoralizo­
wani b y li, wprost do Kergi w pochód się udać; 
W dzisiejszym składzie rzeczy trndno naweł 
w iedzieć, kiedy z C a b r e r a  sie Bkończy: m ożeli o o f
on według- upodobania niespodzianie - wtargnąć 
do Nawarry, lub do Aragonii powrócić.

Inne gazety francuzkie piszą także z Perpi­
gnan pod d. 17. czerwca: »Jenerał S e g a r r a ,  
który się poddał wojsku Królowej , przebyw o- 
becnie w pewnym domu wieM tim  koło Wichu. 
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Z największą trudnością umknął knrlislom , któ­
rym C a b r e r a  uwięzienie jego polecił. Towa­
rzyszący m u zolnićrze do szczętu go zrabowali 
i ubili Kilka osób z jego świty. Jego samego 
raniono cięciem  pałasza.«

Godzien większa lub mniejsza przybywa do 
Perpignan ilość karlistów. Wczoraj przybył m i­
nister Don Carlosa A r ia 8 T e i j e i r o ,  któremu 
się  powiodło umknąć z więzienia Bergi , gdzie 
go C a b r e r a  był zam knął, dla przygotowania 
m u podobnego jak członkom  junty lo su : C a- 
h r e r a  albowiem jest bez litości dla tych wszyst­
kich , którzy pośrednio lub bezpośrednio m ieli 
jdzial w zamordowaniu hrabi d ’ E s p a n a ,  a 
A r i a s  T e i j e i r o  jest w tej sprawie bardzo 
skompromitowany.

W edług pisma gerońskiego Foslillon  z 4 .1 7 .  
czerwca, C a b r e r a  kazał wytoczyć proces prze­
ciw członkom  junty, którzy do zamordowania 
hrabi d ’E s p 8 n a  należeli. Z tych pięciu, m ię­
dzy tymj F e r r a r a  i kanonika F o r s  rozstrze­
lano , d w ó c h  ścięto i  więcej j e s z c z e  traceń ma 
nastąpić. B e p  d c l  O l e g o  przyprowadzono 
dnia 12. w kajdanaph do Bergi; inni członkowie 
junty uciekli.

W ieilta  Rrytanija i Irlaudyja.

Na posiedzeniu iz b y  u j z s z e j d. 1-7.czerwca 
przeszedł przez wydział bil pod względem roz­
szerzenia krowiej ospy. Szczepienie naturalnej 
ospy zostaje tem ze stanowczo zabronione. Pan 
W a k . l e y  czyniąc ten wniosek odwoływał się 
na przykład W iricm bcrgu, gdzie podobny za­
kaz istnieje. —  Dnia l8 g o  toczono dalej obrady 
-o bilu kanadyjskim.

Korespondent londyński gazety BSrsen-U alle  
donosi pod dniem  20. czerwca z-rana, że m ini­
strom powiodło sic nareszcie odnieść zwycięztwo 
w sprawie bilu S t a n i e  j a , pod względem wpisy­
wania wyborców w Irlandyi. —  Na posiedzeniu 
i z b y  n i  z s z  e j  dnia 19go, izba stosownie do 
um owy przystąpiła w wydziale do obrad nad tym 
bilem . Lecz takowe zaledwo się zaczęły, gdy 
lord M o r p e t h  wniósł poprawkę, ażeby wy­
kreślić pierwszą klauzule b ilu , w której w.yrze- 
czono gścwną. zasadę onegoz, i takowe zastąpić 
postanowieniem , ułozonem  w duchu minśstery- 
jaloym . Po długich rozprawach przyszło okoł°  
pół do pierwszej do glosowania i poprawkę tę 
200 głosami przeciw 289 przeto większością 7 
głosów przyjęto.

G lobc z dnia 17. czerwca 'udziela urzędowego 
w ohec -tKjuej, rady zeznania świadków , mocą 
których O s f o r  d a  do Newgate .posiano, dla 
stawieni' przed sadem, za zdradę Stanu. W końcu 
um ieszczono własne zezeanio O s f o r  da coste-

pującćj treści: »Bnrdzo wielu świodciypr*®ĉ
m nie. Jedni powiadają, ze prawą, V, JljiJ 
lewą ręką strzeliłem . Pod względem oada . 
nie zgadzają się z sobą. Gdy pierwszy raZ, 
strze liłem , zerwał się książę A lbert, jak ł> 
z powozu chciał wyskoczyć, lecz usiadł zP® ^ 
co mu zapewne lepszem  się być zdawało- 
wystrzeliłem z drugiego pistoletu. Oto 
co na teraz powiedzieć mogę.*

W iadom ość, ze jenerał B e r t r a n d  *.jjj 
broń N a p o l e o n a  w ręce Króla L u , jt' 
F i l i p a ,  tak bardzo, jak pisma londyu® /ĵ . 
noszą , dotknęła hrabiego S u r v  i 11' e r8 ,, jf-
zela Bouapartego), ze mocno zachorowali a Sgp0

jaciele lękają się nawet o jego życie. Pr®?’’1 
lekarza do n ieg o , Sir Plenryka H a I j0fii 
a L u d w i k  N a p o 1 Ł o n jest ciągi® przA 
swogo stryja. ‘ y e\-

Podpisy na pomnik mający być księc'° ,
l i n g i  o o o w k w stolicy wystawionym* J1* ^  *"

wyniosą. Na czele długiej w gazetachtói3 
czonej Jisty stoi I l r ó l o w a  J e j m o ś ć ,  flN' 
525 funt., książę A l b e r t  dał lOS ‘“f1 Jjgią̂  
Iowa wdowa 2 0 0 , Król Hanowerski 3 < gpo ■
C a m b r i d g e  2 1 0 , a Następca JR°ssyJ8 paJfljS; 
s/.terl. Podpisy po 100 funt. często P^-eCej 
wielu panów, z wysokiej szlachty dal° ’ ‘t. P° 
anń r.L> - i .J u : .  r. -  ... : . J  Ś25

ia k o to  zm a r ły  woia-tc u  u u n u i «» w
g l o n ,  lord R u s“s c l  1 i t. p. ^
składki przyczynili. Znaczne sum®9; jpd}'j3 
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Dnia 13. czerwca w gmachu w °ln) c
L o n d y n i e ,  z a c z ę ł o  s i ę  z g r o r n f l d z e n , c  

nych a n g i e l s k i c h  i z a g r a n i c z n y c h  8 1 j  prz 
8 z e ń  p r z e c i w  n i e tv o 1 d i c 1 ^ a \o ^ at^ \ l  
wodnią szanownego T. C l a r k a  o n ,
W7 i Ib e r f o r s a , jedynego zyj?^^0 . nićr^8., 
zawiązanego roku 1787 wydziału, k| 
w walce przeciw handlowi niewolo' t te\egpi,\ -  
pił. Przybyły także niewiasty, da !jel)1y 
żeńskich stowarzyszeń w Ameryce. * e %0 
f o r d ,  wolny Murzyn , który P1’16* r0rt>fl<̂ e8le 
Diewoltiikicm , przedstawiony był ? ^Jtich’ ĵfi
i przemówił doń w  n a s t ę p u j ą c y c h  r .  j e p o fl.

pełnych wrażenia wyrazach : >’S p o ] i j _  _rorafi 
i zabierzcie sie do dzielą I4 ^  ‘
nie wprowadzono delegowanych z' ‘ I ®a e- 
cuzkit g o , a m iędzy nimi deputowa .tę 
b e r t  i adwokata C r e mi c u x , om*5 uti
m i e u s  w przemowie swojej  ̂ ° ,
wyszczególnił to .mionowieie., ?e_ - > p‘e
późnić] tak długo nrewcloikonw



w krajach chrześcijańskich znieśli o i 'jW0\ 0 " p a_
Mówił potem o pastwieniu sic nad Żydami ^
ttaszku, dokąd on i Sir Moj Jesz M o n  t 8 , ,
J ń s i ę  mają z polecenia Pa,>Ł'‘V ' ' hwala.ni •kich Żydów. Mowę swojo rozpoczął po
S » e U a ,  który gra tu główną r o l ^ l ^  
°T a'^a wolności całego sw.aia. •,
f C o a a e l l a  ułożono adresy do fraucuzk^g^  
^koierskiego narodu przeciw digwo

ladach. centralnym
P«ua 15. czerwca wytoczono przed B p u i  ą- 

karnym p r o c e s  p r z.ee i . . .  saj  
*e mu C o u r v o i s i e r ,  którego w . jj(-ieg0 
Ptzysięglych hrabstwa Middlcses, a Wiliama 
P°aejrŁenia o zabicie swego pana or . 0b-
.̂Uss e l l ,  stryja ministra tegoż naz ł0aCl£ja 
tn»l. *) Zgromadziła się na| ten a nsz.

W  słuchaczy, jednakże tylko tych p H ^  
> n o , luórzy na to od pod-szeryfa ws \  _

ety otrzymali. Uzasadnienie °^ła «  ^ U i n,
r u 8,ekie adwokaci: A d o l p h u s ,  , » jovła-
^karubers  i H o b l e r ,  a obrony 0 k
eK° podjęli sie adwokaci P h i l i p 8 ’

V>«WFl ov~‘ -  *, • ■ • -  i  o v  e r. O godzinie 10-
*®1 domu , w którym nieszczęśliwego ^  śr0jjlO

ordowano, i  postawiono g° 8 „ § „  $ 9 CS
* 5  Wkrótce potem przybył „a,-,,
^towarzystwie szeryfów i  miecznika, ^  p ą
od,.10' Prz,yPvowadzooo Cf  UT' ° - miono oska- 

'-zytaoiu aktu obzałowania, °  3 „„ino w"Łt>uetuu, i i  jako cudzoziemcowi
aie po<ł

W .e m , ‘ 
kVlytem

woloo mu 
Z CQ°

1 U0C gj^ J " - - - *IVŁHV1HVU •> » **VIM
^ ^ C Ó WPD:  przysięgłych na pół

« „ . na Pdł z Anglików złożon y;
^ ^ ie ^ ^ P y 13110 go tak że, ażali' “̂ iem  /■ '”*uu g° także, azali sześciu cu- 
*yczv ni*! pomiędzy przysięgłymi m ieć sobie 
Wol| — - “łalowas»i - J • * i - * - - 1-2-  :-l Pnddać"* ?Waul? odpowiedział jed n ak ie, iż 
,?Peltiie „ *S,s  wyroitowi przysięgłych , którzy 
J l ywszy ugł'koiv złożeni będą. Puczem ti 
h /ejace ,w ‘;r-V8.‘ęgę * oboli Comrnon - sergeunt
P  t i  U  _ ? J i l r  l  ■ .  « s  > .

" 8 tlsnr^L •̂ay '̂■ Następnie adwokat A d o l ­
fy ! ®Woje r ,fcdiiwiał obzalowanie , a gdy skoń- 
^fiouo. ‘ badania świadków przy-

I -j  i  n '  ^ ' u m a n u e i  t o u n g  piv
II _ 1!esikania przyległego z dom em  

W l.L , e ° t V  I f l  i i ) - X
<U at,ciu n i  * 8 e 13 o o d , chyrm g, którego 
j. n*ez D 1 y^ołano, N u s a e y ,  aptekarz po-
?'» .  f c °  >  ś . l  w i o . ó u -
Vń “ta j , ; p u sąsiedzkiego, nakotnec
kJ*y, śledztwu V r C 8 f  ? r d ’ U1^ d‘" cy P°lic5 ».> duja przewodniczyli. Badanie świad-

i'-'— i es8cze się nio skończyło , gdy
G b ‘ Dr- 6l r»,v»aieiy“ naszej.

doniesienie w Gazecie przerwać musiano. Na 
uzasadnienie obżałowanego przytoczył A d o 1- 
p h ii s wszystkie zaszłe wypadki: trudny przy­
stęp do tylnej części- pomieszkania lorda W . 
E a  s s e 11 a , w której C o u r r o i s i e r  na zła­
many u drzwi zamek wskazywał, tudzież tę oko­
liczność, iż jest wszelkie podobieństwo, że uszko­
dzenie to wewnątrz , nie zaś zewnątrz stać się 
m usiało ; następnie, iz wewnątrz nie spostrze­
żono ani śladu stopy na z iem i, ani tez znaku 
na drzwiach, którychby się dotknięto; przylem  
dziwne po zabójstwie zachowanie się C o u r v o i- 
s i e r ’a, który pośród wszczętego rozruchu spe- 
koj uie i nieczynnie się zachowywał; skwapliwe 
przyjście jego , gdy pokojówka go obudziła, pod­
czas gdy on inną razą zawsze długiego czasu do 
obierania się potrzebował; n&koniec tę okolicz­
ność, iż bardzo wiele rzeczy było po dziedzińcu 
porozrzucanych, któreby złodziej niezawodnie 
był zabrał, a naoewszystko, rzeczy, które w gar­
derobie jego ukryte znaleziono, a które wszystkie 
za własność zabitego uznano; następnie niektóre 
inne poszlaki. Jakkolwiek, rzekł p. A d o lp h u s  
na końcu swej rozprawy, wszystkie te rzeczy nie  
są pośredniemi dowodami czynu, lecz salo tylko 
bezpośrednie poszlaki , jednakże takowe przez 
swoje mnogość i m oc , i przez zgadzanie się ze 
wszystkiemi zeznaniami badanych świadków , 
m iejsce pośrednich dowodów zastąpić powinny; 
a chociaż dotąd nie widzimy powodu , który 
C o u r v o i s i e  r’q skłonić m ógł do popełnienia 
tak szkaradnej zbrodni , jednakże również żad­
nego nie mamy powodu do m niem ania, że kto 
inny jest sprawą tego czynu , gdyż tego jeszcze  
bardziej wytłumaczyć sobie nie można , aby zło­
dziej skradzione rzeczy przechowywał w garde­
robie C o u r v o i s i e r’a, pominąwszy to, iż kry­
jówki w tern miejscu człowiekowi obcernu nie 
lak dobrze znane być m o g ły ,-iże  żadnego śladu- 
gwałtownego włamania się  do garderoby ni© 
odkryto.

Francyja.
Ilomisyja postanowiona względem stosunków  

hołojiijałnych pod przewodnią księcia B r o g 1 i e, 
oświadczyła się jednom yślnie ża zniesieniem  nie­
wolnictwa. ly lk o  co do sposobu wykonania za­
chodzi jeszcze rćżnos'ć zdań ; uchwalono zatem 
zasiągńąe rady władz kolonijalnych. Tymczasem  
komisyja^ odroczyła się do przyszłego stycznia.

A cadem ie  fra n ęa ise  mianowała pp. S a 1 v a n- 
dy i D u p i n a  starszego, zastępcami swymi przy 
obchodzie w. „Strązburgu czwartego stulecia wy­
nalezienia przez G u t e n b e r g a  sztuki dru­
karskiej.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
20go czerwca, poświecoaem wyłącznie prośbom,

K  2  ‘
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Było zaledwo 50 deputowanych. O  petycyjach 
dotyczących się powszechnej wolności nauk i 
zniesienia opłaty uniwersyteckiej, -jakoteż o pe- 
tycyi dotyczącej się praw-oficerów byłej gwardyi 
Królewskiej, przeszła izba po części lub zupeł­
n ie  do porządku dziennego. :.lzba -rozeszła się  
n ie -naznaczywszy czasu odroczenia.

Wszystkie pisma paryzkie -wspominają o wie­
ści , że mini-steryjum -zamierzą izby> mające być 
wkrótce rozwiązanem i, zwołać na połowę tnie- 
ąiąca grudnia, iżby ta władza paóstwa razem ze­
braną była w .czasie . odbywającego się wtedy 
uroczystego złożenia w grobie z w łó k .N a p o -  
j e o .n a .
. G ło szą .że  p . O d i  1 o n - B , a  r r o t ma zostać 
m o istrem  sprawiedliwości.

Przy ostatnim przeglądzie , paryzkiej gwardyi 
uarodowćj, jedna jej kompanija wydała Okrzyk : 
N i e c h  ż y j e ,.r e f  o r m ą 1 i do tejto kompanii 
m iało być zw rócone. owo przez niektóre dzien­
niki zaprzeczano oświadczenie'llróla: "Dostanie­
cie ją Mości Panowie!* Porucznik tej kompanii, 
p. B i  s s  o n ,  opowiadał wypadek ten oficerom  
innej kompanii, dodawszy: ^Gdybyście wy byli 
tak jajk my postąpili-, bylibyście-także mieli re­
formę.* Jeden z kapitanów odpowiedział na to, 
ze wypadek ten 'jest bajką: z resztą przyrzeka­
jący reformę są rów nież,niedorzeczni, jak ci ., 
którzy jej żądali. Zarazem pogroził B i s s o n o -  
w i  policzkiem , lecz ten go odtrącił. Później 
dow; edztawszy się B i s  s o n , że przeciwnik jego 
chełp ił się iż go p o b ił,. dał - m u policzek przed 
frontem  kompanii. Nazajutrz. przeko-nał się ka- 
pitau , że on był pierwszym pow-cdem do za­
czepki, ofiarował;więc pojednanie, które przyję­
to. Sprawa ta zdawała się być załatwioną, gdy 
B i s s o n a  za bezkarność i porwanie się na 
przełożonego wezwano przed radę karną legijo- 
nu, podczas gdy przeciwnik jego żadnej nie o- 
trzymał cytacyi. B i s s o n chciał powstać prze­
ciw tem u , lecz m u odmówiono g ło su , jednak­
że rada karna oświadczyła się za niewłaściwą.

Piszą z Mostaganemu , w prowincyi Orano, 
pod d.. 7. czerwca: » A b d - e l - K a d e r  kazał 
niedawno Halifie Maskary uderzyć na sprzymie­
rzone z .Francuzami plem ie Szerfów. Mężów iT c  c
niewiasty, starców i dzieci, w pień wycięto. Po­
zostało tylko około 100 ludzi, którzy tu właśnie 
transport wołów pędzili.*

M oniteur % d. 22; czerwca zawiera otrzyma­
ne telegrafem z T ulono r a p o r t y  m a r s z a ł ­
k a  V a l e e  do ministra wojny: z Miliany pod 
dniem  8. a z Teniah de Muzaya. pod dniem 15. 
czerwca : 1.) M i l i a n a ,  d n i a  8 g o  c z e r w c a  
1 8  4 0 . Armiia zajęta dzisiaj Milianę. —  Ab d -  
e l - I l a d e r  stanowszy w pozycyi słabo jej tylko

ii'"
bronił. Podpalił miasto. Szkodę, jaką irz*a*8. 
naprawiać każę i obwarowuje miasto. " 
cyje m oje .za trzy dni dalej prowadzić bf“f* 
2.) »T c n i a h d  e  M u z aj  a, d. 1 5 . c*-e* f  
Armija przeciągnęła po dolinie Szehffl 
wzgórzystości Medeah. —  E m ir znaczną «*»? 
kakrotnie na ńas uderzał, lecz go zaws*e 0 .ĵ ui 
to- Dzisiaj od strony południowej osa Lrjj' 
Teniah de MuzSya, w obliczu wszelkich s ił1
nych A b d - e  1 - 1{ a d e  r a. N a s z a  straż
■mocno była atakowaną ; .atoli poczym on®

irz;k ie przygotowania • do odparcia nieprz}'jaCJ-f>. 
Stoczono krwawą i  świetna walkę. W f i -  
ciel bagnetami odparty , cofnął ‘sio p° 8. 
Cfoej stracie. —  My m ieliśm y 12 *> ? * ?
bitych i 260- rannych------ N ie przestaję ty c Ci  i
Milian uz,,PGłnić uprowijautowanie

N ie m c y .
f ' azei t a  H a n o w e r s k a  donosi Z jji

n pod d. 23 . czerwca : »C e sa  r z Ii o s s fJ  u. 
wracając z E m . przybył tu dziś . pr*«d f j j r  

;«łn.em o godzinie -llte j , odwidził Br 
mosc w zamku M om brillant, a o
T m 0,1 ł  •lł1ołudn,'a ’ odprowadzony * Ąfombr.ll.Bi aż do hotelu -an g ie lsk i^  % 6r
hu"3’ z *1^-dalej kierunkiem ku

rgpwi. Cesarz Jegomość witany - i Jiote‘ 
krotnem H u rra h ! przez licznych  

m zgromadzonych mieszkańców 0ci6’
Cesarz liossyjski udał sie do B ie l, m  
Kuje na monarchę ces. rossyjska fieg0,a’ 
Wiezienia go do Petersburga.

K rólestw o Polskie.
—  Z  W lrs za io y  d. 28 . czeru>ca" jj,yf

Wczoraj od godziny Siej po P°łu
8<g pogrzeb Jana C o c k e r i l l  Śroierte,D ^  p-

znakomitego męża, złożone by f  0Ji'
tafałkui śród kościoła okrytego kirem- 0  * tr
“ 1 jks, S m i t h ,  tutejszy nttefe.,
gukaiiskiego kościoła, w obec zebrań'8 P
Uinjącego świątynię, odprawił Dab°zeti8 ,i-s

k. S p l e » * z
ra aca konsy. jlnego w y z n a ń  e

>
rządkiem przepisane, a jk. 15 P ‘ Drrlt P*jl' 
radzca konsy. jlnego wyznań eW* DyiO ‘ pW 
guiiny ewan. ref. warsz., w .Ŵ m<j,reśl‘ł |y 
nym wzniosłych uczuć głowo 8 „j, c i^ 8it-
obraz tego niezmordowanego życia, ^ t ł 0 ej\' 
ku dobru powszechnemu s k i e r o w a ń  gp0h p 
tych ważnych usług w y ś w i a d c z o n y  )Tęi^° 
stwu i wielkich pomysłów równie1 - fb, p  
czętych jak w wykonanie w P ^  jg, ^
im ię Cockerilla, n ie,tylko w i g10̂ !
łym  s w i e c i o  p r z e m y s ł o w y m  s a w  g j(a j m »

uczyniły. W chwili wyruszenia

i

r
i
w



Lilka tysięcy zebranych liczył, deputacyja tn ej
®zego zgromadzenia kupców i  fabrykantów z
osób tv żałobę przybranych złozona , przcmos
oiało na barkach aż do pogrzebowego wozu , ^
®astepnie towarzyszyła mu na smetarz z
» e t n i  p o c h o d n i a m i .  Z a  c i a ł e m  p o s t ę p o w a ł ,  d u ­
c h o w n i  w v z n a ń  1
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- - ...... o.a.em  postępowań ou-
cftowni wyznań ewangielickich, tudziez pp* ’
Ę * u d o u i u ,  L e n  t z,  L a n t i e  1 “ \ w  orać
> kilku innych nieodstępnych t o w a r z y s z u  j
Umarłego, znakomite osoby wszelkiego s »
L o n t u l o w i e  z a g r a n i c z n i ,  k u p c y ,  f a b r y k o ®61 _*zemieślników »1   „ „ g r a n i c z n i ,  K u p c y ,  t ^ r y k a ^ u .  c i a -
z z e m i e ś l n i k ó w  z  z a k ł a d u  r n a c h m  8 p o C z y n k u  
ł °  d o  B e l g i i  n a  m i e j s c e  w i e c z n e g o  ^  u r o d z i ł  
o d w . e z i o n e m  z o s t a n i e .  J a n  G oc^  H a s ­
s i e  d .  3 g o  s i e r p n i a  1 7 0 0  r .  w n n a s t e  ^
h n g t o n ,  w  h r a b s t w i e  a n g .  L a n k a s t c r .

Turcyja. __
— • Z  K o n s ta n ty n o p o la  d. 1 8 .  j j a s z a

^ S z w a g i e r  S u ł t a n a ,  A. h  m  e  d  l7 ® i.y j0 £c i  A r c y *  
Wyprawił d .  l i g o  t .  m .  n a  c z e s c  ■ pomie-
k s i ę c i a  F r y d e r y k a  w Bwem l e t m  B r z e g u  
8* k a n i u  K uskundsiuk  ,  n a  a z y j a t y c  3 y -

h o s f o r u ,  u c z t ę ,  n a  k t ó r ą  o p r ó c z  w s z y  ^  j n t e r _ 
g e i t a r z y  p a ń s t w a ,  z a p r o s z o n o  t a k ż e  • • .  • i y „

P u o c y j u s z a  b a r o n a  S t u r m e r  z e  z  ^  g ł l a t> o - 
® u  U r z ę d n i k a m i  n u n c y j a t i h y ,  » °  . c J v  — 1
n c h ,  s t o j ą c y c h  t u t a j  o k r ę t ó w  v' 0 i ‘ n  ?  d o -
C h o s r e w  B a s z a  u s u n ą ł  się do w.eysk.eg ^
n’lU s w o j e g o .  —  Nie z d a j e  się j a  te > p0-
t a s k i e r  N u r y  M u s t a f a  B a s z a  p  J  ^  t y -

* u y ś ln e  w i a d o m o ś c i  z  A l b a n i i  i  ’0 9 C I1 ’ ■ ■ , ,CV) k o -  
g o d n i u  j e d z i e  d o B o ś n i i  t r z e c h  n a d z w y  M u -

t t ń s a r z y .  M o ż n o  w ł a d c y  t a m t e j s i  n ,e ^  / 3; z e r y f u  
h a s w i ł ó w ,  p o s ł a n y c h  t a m ż e  w e d ł u g  • B r a j

Z G u i l h a n y ,  l e c z  o d e s ł a w s z y  i c h  ^ ‘^ S a n o p o -
d a w n y m  s p o s o b e m .  —  Z ł o ż o n y  B a s z a  A  y J  
l u ,  N  a f ;  B a s z a ,  u z n a n y  j e s t
^ e P c z y ja c i e l  reIormy. Spodziewają S ię  w y .o ^ ^

P °  W y s ta w ić  p r z y k ł a d  l i c z n y m  p r z e ć .

P o  p r o w i n c y j a c h .  -  / o w y  S e  a s ^ e r ,  
M u s t a f a  N u r y  B a s z a ,  o d  c z a s i ^ p r z y  y  
8, Wo3c g o  m i a ł  j u z  k i l k a  n a r a d  z  m i n i s t r a m i .  
feo w e  z d a j ą  6i e  ś c i a g a ć  n a  s t a n  z a c h o d n i c h  \  

£ ‘u c y j  p a ń s t w a .  N a l e g a  o n ,  j a k m ó w . a ,  150 P j  
* l e  P o j e d n a n i e  z  E g i p t e m .  -  N a j n o w s z e  w * a  
^ o m o ś c i  z  A l e x a n d r y i  p o d  d n i e m  1 0 . c z e r
" o u o s z ą ,  z e  M e h m c d  A l i  p r z e z  R o z e t *
« a > ru  o d j e c h a ł .  B o n z u l  f r a n c u z k i  r o « a ł  w p r z

J  , | US$ naradę % M e h m e d m  Al  irn. -*
g 'e ł * k i m  k o n z u ł e m  H o  d  g e s  z e r w a ł  PN i c e -1'szełkie związki i -----
o d j a z d e m .  ©  

o d i a d
, d ą .  VV,

obwieszczenie

wojska swojego, by . było w pogotowiu wrócić do 
Konstantynopola. Lecz uważano to Ii za um ó­
wiony z A J f t h m e d e m  A l  i m  podstęp, dla 
uspokojenia panujących na flocie zaburzeń. —  
Z Syryi dochodzą wiadomości do d. 4. czerwca, 
podług których wybuchłe tamże nowe powsta­
nie trwa ciągle. S o l i  (na n B a s z a  otrzymał 
rozkaz do Naplus wyruszyć. —  Ambasador ros- 
syjski p. B u t e n i e w  dostał urlop od swego 
monarchy i tymczasowie przez znanego dobrze 
w Bukareszcie radzcę Stanu T y ł o w a ,  jako spra­
wującego inlercsa, zastąpionym będzie.**

Journal de Sm yrnę  donosi z Bajrut pod d. 
28- maja nader niebezpieczne dla rządu egip­
skiego wiadomości. Górnie wpadli na niziny, 
obsaczyli Bajrut, nie chcą broni swej wydać, ani 
plucie nałożonych nań podatków. Związek m ię­
dzy Bajrutem a wewnętrzęm kraju przerwany.— 
Mówią żo na żądanie ltonżula francuzkiego w  
Bajrut, statek D ilig en te , mający rozkaz najprzód 
do Jaffy się udać, wprost do Bajrutu popłynie, 
gdzie się lękają uderzenia ze strony powstań­
ców. Wszystko wojsko egipskie, tak stojące w 
okolicy Bajrutu , jakoteż sltlodające kordon 
zdrowia, uciekło do miasta, którego każdej bra­
my jedna kompanija strzeże. S o l i i n a u  B a s z a  
blokowany jest w Sai. — M a h m u d  B e j ,  gu­
bernator Bajrutu, czyni, wszelkie przygotowania 
do obrony, jak gdyby to miejsce wytrzymać mia­
ło formalne obleżenie.

związki i D i e  p r z y j ą ł  g o  p r z e
. --„m . Oprócz tego dano m n do po ^

odtąd tylko przez p is.na z n o s i e  się 
W < 5 a  " '  e ł k ą  n o w i n ą  d z i e n n ą  w

tureckiego B apndana 8

W ia d o m o śc i h a n d lo w e  i  p r ze m y s ło w e *  
O t e g o r o c z n y c h

kontraktach lwowskich.
L w ów  dnia  6- lipca 1840.

Jak dalece zjazd na tegoroczne kontrakty był 
liczny, nie możemy na pewno wyrzec, gdyż sala 
Stanowa na miejsce zbioru obywateli przezua.. 
czona, w tym roku wcale nie była odwidzana. 
Powszechne jest zdanie że ioteresa szły tym ra­
zem oiesporo.

jDteresa pieniężne tak co do pożyczek jako t 
wypłat ciszej niż zwykle widzieliśmy załatwiane,
i w ogóle .większa sobie cbwalono punktualność i c t . 0 r .w dotrzymaniu terminów niżeli w uplynionycn
latach. —  Lichwiarskie iuleresa nie wychodziły 
na jaw ; także i o podstępnych bankrutach nic 
nie było słychać. — lłządni i rzetelni znachodzi- 
li kapitały na 5 do 6 p r o c e D tu  roczuego. Z sa­
mym końcem kontraktów mniej niż zwykle zda­
rzało się słyszeć o kapiulikach lokacyi potrze­
bujących.

Ze wszystkich stron dowiadujemy się , ,z do­
bra i dzierżawy poszły w górę; i w satnej rze-
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czy przekuwający zadali daleko więcej niż w po­
przednich latach, i dla tego mało iuteresów przy­
szło do skutku.

PaD K o c h a ń s k i ,  który sio zajmował ° ^ ^ e, 
mi interesami koutraktowemi/a u którego o 8Prf 
dazaeh, dzierżawach i nnżerzkach doffied2'

szczamy szczegółowo (podobnie jak każdego roku), 
na końcu niniejszego artykułu (jj. Jednakże tyl­
ko te za inleresa kontraktowe uważać należy, 
które gwiazdką są naznamionowane; przyczeni 
tę robimy uwagę, że jeszcze niektóre kupna tra­
ktują się.

i  1 • • •D o powodów podniesienia się u nas ceny dóbr 
ziem skich, policzyć można; Błogi wpływ dfu­
go trwałego pokoju; — wzmaganie się gospo­
darstwa wiejskiego i wzrastanie będącej z uiera 
w  związku przemysłowości; — poszukiwanie 
dóbr przez kapitalistów z innych prowincyj; — 
nareszcie napływ pieniędzy z wiedeńskiej kassy 
oszczędności, kapitały swoje w Gałicyi lokującej. 
Kozlńór jak dalece jeden lub drugi z tych powo­
dów działanie swoje wywiera, zostawiamy kazde-

Z pozostałem! 21 dobrami, 
które przeszłego roku nie 
zostały przedarte, było te­
go roku na sprzedaż 50 ma­
jętności w cenie . . .

Z tych przedano za . .  .
Lecz jest jeszcze wiele intere­

sów niepohończouycli, któ­
re gdy przyjdą do skutku, 
pomnożyłyby lę sum m ę o 

Dzierżaw było ciało co 
inuiej niż.w przeszłym ro­
ku, i niemal wszystkie zo­
stały wziete za sum m ę ro-4 U /  6
cznego czynszu . . . .  

Kamienic we Lwowie było do 
sprzedania w wartości 

a z tego przedano tylko za

3,723,750

270,000

718,000

107/400

m u myślącemu,
O ile słychać, mniej już bywa wydawanych 

pozwów sądowych m niej przedaży dóbr w dro- Kamienic i realności na m-o ' 
dze egzekucji. Miasta zabudowują się coraz bar- wincyi było do sprzedania 
dziej; i po wsiach przybywa wiele budynków, ; - 1

fu n d u s  in stru ctu s  powiększa się.
Co do działań pierwszej austryjackiej wiedeń­

skiej kassy oszczędności w Gałicyi, od czasu na­
szego przeszłorocznego sprawozdania (w nrze 79  
v Gazo ty Lwowskiej* z r. 1839) okazuje sie iż:
D o tej kassy włożono tu we Lwo- zr. m . lt.

mcyi 
w wartości 

8 z  tego przedano dwie apte- 
i i trzy realności za . .

201,900

31,000

27,00°

ki

Było więc w ogóle interesów
<871.900

w ie od Igo lipca 1839 do osta
tniego czerwca r. b........................

Odebrauo z tejże kassy wkładek za 
Taż kassa wypozj'czyła odlipc.t roku 

' przeszłego na nowo w Gałicyi na
dobra do ...................................

Na kamienice wc Lwowie . . .

310,000
70,000

900,000
■190,000

p d A ^ t j f1110 ^'Ofzawy stają sic coraz -  . -
Gnr I03 CZaS <<Auis*y konkuren^

w i S  n ^ 1 pieni^  4 “ w rym f *
l i o c b ,  łVV p tw a d y'11' ci ^ .- ie m , którzy * > r  
d a l» ! ł" J  g °  °  Jdb.-zgłaszali się. P"
_  S  do wypkfeuiu gotowych 174.0

l a,)a K o c h a ń s k ie g o  K ft0** 
-  . \  “ 43,or00 C2er. złotych i2 1,000 zr. ««• k- 

0 od sta, 1o i
Czyli ogółem wzięło na nowo z lej

kassy  ........................... 1,090,000
Włożono tedy do tej kassy na nowo niemal ty­

le  co i w przeszłym roku, a odcbrsno o % cześć 
nm iej niz w  przeszłym roku.

Przypuściwszy, ze Galicyja w  przeciągu osta- 
luiego roku zwróciła kossie zwyczajaciini ratami 
z  dawnej pożyczki 350,000 zr., to zawsze jeszcze
nowozaciągdona pożyczka czyni 740,000 zr. A ż e '  sKartd 'd ^ H eu ^ 'W ^ ciecfca  barona
Galicyja roku przeezmgo (jakcamy to w nrze -79 wic*. ZarnLuóće i Iwaszkowce. , wc
z r. 1830 donieśli) iiassie tej £.500,000 zr. je- lIoaĄ'lt Taiło, od Rozalii Tiulowej drogę Pol°  
szcze dłużną b y ła , a zateai ta kassa ma w Ga d«*akow;oc i S&dbrzidtf.
licyi dzisiaj aa hipotece do 4,240,00 zr. ni. U.

We°sności d ó b r, które jak  sitJe 
si, o Z ^ PJ 'i e d  namemi kontraktami i  w ci 

•Emilia h!-iT‘)'łk(° ,v faow skich 1 8 4 0  roku :
Worfy-nir awof owrta, nabyła od Fraócinb»

U oTki z  p r z y i e g ł o ś c i a o j i  Cbod*‘*

W advX w  V,nuo^  i DyrafcW; _
W i c d y ’ °d M'cbała Gsrapicha W ° % -  

y TurąufJ, odFrsńfiszfca TnrfcnBa D obroń#echa barona Lzcc
Bur-.

* SiSaU1™  K t f t h o ;  C d  F r a n c i s  i i i  i  E u f o r i ii Ueds.n̂ óiYhę-M śf  Stiehodoł, Trojaaówhę

Redaktor J. Ci. K a oj iii a U i. — Nubia jou. Spadkobierców lf r: \ 0ci azk a 3 r 8 t * c r 8Vn0J, 
(Oruśt.ciii P i o t r a  Pff t era we Lwowie.) '



DodateR nadzwyczajny do Nru. 79. Gazety LwowsRićj.

oHatsze-wski, od Seweryna Domaradzkiego czę- 
Jerzs ,C1. y  9 krów ki i Borek z przy leg [ościami.

- Miątą  Lubomirski, od Stanisława Gostyńskiego 
CesławCẐ Sł  WoIi Rzeczyckićj.

ucyia Pieiiigzkowie, od Salomei Przetec- 
KarolinT1 T T '  Kowalowy i Gclowy.

z ąnhwiczow hr. B ejow a, od Erazma Bawo- 
Karol p T  g°  Przyborówce , Korolówkę i Golanki.

jnanser, od Domiceii Kownackići' czwartą cześć 
Hu- ■ r .  “ B ,b ’

n*e‘rz Kuczkowski, od Wirginii Wysłobockiej Glin- 
Glińską W olę i Koszale. 

r ŷ ?n K^zeczunowicz, części Krzywego od Ilen- 
ytu ftlclbachowskićj, Jana Izdebskiego i ISapo- 

Tym ° na Raciborskiego.
- 0 p Us?- Mochnacki, od Emilii Pagowskićj część 

P r a ń Brt°wca.
tszek M ussil, od Karoliny Kaczyńskićj część T.ou- 

^ t 0n T °b,’ ,Kaizowy I Zawadki.
j  kowa3 ° d J6zefa P°P iela część Hołucz-

j  zov!'-<d’ ° d ■̂ uton'eg° Truskulawskiego część Grą-

*^ł»dvd':'T?,0!'!’ Piotra Krzywickiego Porębę dolna.
ćn; 'V. ^cRorznśct\i, od Edwarda Dunicwicza Le-

Witoni T 7 T 1 p(,lao!’ę-JJliusz W inniccy, od Rafała, Walcryjana r 
, Wó]0B. !n'1y Boguckich część Szczcpłot.

Ckn-t a W iktorowie, od Antoniego Fontany 
Wiktor ., lJ}r,ec > Hruszowice i Chałupki chotynieckie. 
Piotr “ Umnicki, od Edwarda Rembowskiego Sicl®c.

od Ferdynanda lir. Bykowskiego Ha- 
1^°rbtii T 'V  ̂’ W eselnicę solną i W olosów.
,  Hifor p .y - l - w s lu  , od Józefa Ubysza Ostobusz.
"*8n Cza'1. ucKowski, od JaDa ł.agodzica część-Hołynia. 

ntitn i°Vvsk‘ ’ °d  Franciszka W'cronieckiego Ku-, - - , ou
*nlii, T1011/ 1? wołoską.

asuiska, cześć Krowicy Holodowskićj od Felixa
Karol Ilskiego i Antoniny Borowskiej.

T T aw baronowie D olscy, od Jana Chwalibo- 
JuUj9 r .  Zuków.
^ t o J ? 6 *  ’ PM°wę Bclzca od Józefa Singera. 
Kuiilija'"8. . row sha, od Michała Garapiclia Dmitrów.

Lipski, od Rafała i Józefa Micrzeuskich 4/5  
U d w i J ^  Jachorowa i Znbryka.
_ I i , .  . ®bnjowsha ,  od Antoniego Kahuiowskiego 
P«li* rT 0Plwnik.

‘ Antonina 
U  ‘ ubow iec.

T c T  ?d Panliny Makowskiej i innych spólsuk- cssorory Cznśri ---------

—  » A n t o n i n a  B z o w s c y  ,  o d  A c b i l e s a  Ż u ł a w s k i e g o
j -j  ,  b u ł k o  w i c e .

n  D u p k a ,  o d  P a n l i n y  M a k o w s k i e j  i  i n n y c h  s p  
•kda C a s s ° t d w  c z ę ś c i  K i e w i s k  z  p r z y l e g ł o ś c i a m i .

C y b u l s k i ,  ó d  F e h x a  S o k o ł o w s k i e g o  S t o j a n c c -  
WlK K o m a r n i c k i  ,  o d  F e l i s a  C b l i b k i c w i c z a  O k n i a n y .

Ł u > ó (" f o  h  ~  ..
W DÓ.\L  PCa 184°- ł J a y m a r k  na

~  łJ0,w c z , ° r a j P j j J 0̂ 3 5 °cS S r ń w  w eł- oasz jarmark wszystkiego ^  s io-
j ie T  ilości G olonych i 6*1 ̂ ta po 'iwanach
, u wiagistratualuych, a . i n  woVdv >

T -  i«  Tp»-
T ‘T’3 właśeiemle m c 5>rł>’SlS ’ * J , reW e
^Jrtoyiaw rts na koszu tran«k°n u  “ ad ‘

ł-

się nie wystawiać. —  Jrócz nie wielu partyj 
W'ełny, około której widać ze dobrze chodzono, 
reszta dostawionej tu wełny nie przechodzi sre~ 
dniej jakości. Wymycie nie bardzo się udało, 
zapewne z powodu słot ciągłych. —  Prócz ilo­
ści w naszych dwóch poprzednich doniesieniach  
wzmiankowanej , nic więcej nie sprzedano , gdyz 
właściciele trzymają się przy cenach dzisiejsze­
m u składowi rzeczy nieodpowiednich, kupry zaś 
opierając się na najnowszych doniesieniach z za­
granicznych jarmarków, zbyt nizkie podają ceny.

Do w y s t a w y  owiec nic juz n ie przybyło. 
Także prócz 7 tryków księcia Karola J a b ł o ­
n o w s k i e g o  nic nie zostało przedanych.

Ceny, po których te ostatnie płacono, są na­
stępujące :

za 2 tryki 200 zr. m on. k on w .,
,  2 z 180 v v v
» 2  * 160 * '» »
» i  tryka 120 » r »

Jarosław  d. 4, lip  ca  1840. Opóźniona strzyl 
owiec prawie w szędzie, więc i  w okolicy naszej, 
spóźniła tez przedaź w ełny, któryto handel jak  
powszechnie tego roku w cierpiącym będąc" sta­
n ie , dopiero tej chwili n nas nabiera nieco ży­
cia ; albowiem komisant niektórych sukienników  
bielskich tutaj przebywający, dobiwszy tu i ów­
dzie targu , dał popęd producentom w prze- 
daży wahającym się. Nie wydaje się wszelako, 
jałtoby ceny płacone, były zadowalniającemi, gdyi 
każdy na nie narzeka. Najbardziej tracili po­
siadacze wełny dobrej , cienkiej i uszlachetnionej 
w porównaniu cen runa grubszego. Inni nie 
kontentując się odebranemi ofertam i, wysiali 
próbki swoje do Wrocławia , gdzie właśnie ma 
wełna nieco lepiej popłacać. —  Ceny kupna 
były w przecięciu następujące: za w ełn ę, która 
w przeszłym roku płaciła się po 110 z r ., brano 
teraz 70 do 75 zr. m . k ., za takową co w prze­
szłym roku była po 75 zr. sprzedawana, teraz 
62 zr .; za takowe co w przeszłym roku była po 
65 do 68 z r ., teraz dawano 56 i 58 zr. m. k. 
W ełnę z owiec odeszłych o mało co więcej ciii 
za połowę cen poroienionych sprzedawano.

Okowita 30° bardzo się podniosła przy szczu­
płych zapasach. . Dopiero przed parą tygodnia­
mi sprzedawano już po 40 kr. m . ił. garniec 
w hurcie , dzisiaj 46 kr. możnaby m ieć za to­
kową u propiuatorów tutejszych znaczne ilości 
potrzebujących.—  Pszenica i żyto spadły nieco, 
wszakże jeszcze dosyć wysoko stoją, pierwsza po



14 z r . , drugi po 1 i Vs zr. w. w. korzec. Jęcz­
m ień i owies lak drogi , iż zachęca handlarzy 
to od Tyśm ienicy, to od Tarnopola, osobliwię 
owies na osi do nas prowadzić. Jeden z tu te j-' 
Szych obywateli puścił znaczną partyję owsa po 
6 %  zr- w. w. zeszłego tygodnia, dziś żądano 
za takowy 7 / z w. w1.- Nawet ■ pewien obywatel 
od ujścia Sanu spowodowanym był holować tu­
taj 3 galary jęczm ieniem  i żytem naładowane, 
które korzystnie sprzedaje.

Do nowin rzadkich, lecz handlu nietyczących 
s i ę , należy też i t a , iż w czasie tarła nałowiono 
niem ałą ilość jesiotrów w Sanie, które w oka 
m gnieniu na dobre i trwałe marynaty rozkupiono.

Z a le szc zyk i , dn ia  i .  lipca  184°- W czerw­
cu s p i a w. i o n o  D n i e s t r e m  pod Zaleszczyka­
m i następujący materyjał drzewny: Dnia l ig o
czerwca z Z a l e s z c z y k  do Z w a ń  ca w H os­
sy  i : 4  tratwy związane z 400 jodeł i naładowa­
ne 800 m iękkiemi tarcicami. Jodły z lasów boho- 
rodczańskifah i kałuskich, a tarcice z Sadowej 
na Bukowinie. — Dnia 15go czerwfca, z H a l i ­
c z a  do Ma j a k  w B o s s y  i: 9 tratew związanych 
z 1058 jodeł i naładowanych 1880 miękkiemi 
tarcicami. Materyjał ten z lasów bohorodczań 

,'shich> — Dnia 23go czerwca z Z a l e s z c z y k  
do R o s s y  i :  6 tratew związanych z 400 ‘odeł i 
naładowanych 1200 m iękkiem i tarcicami, 60,000  
galów i 40,000 dranic. Jodły7 z Maryjanpola., a 
tarcice i dranice z Sadowej i Nepetenowa na Bu­
ków i nie — Dnia 26go czerwca, z H a l i c z a  do 
Cl i o t y n i a  w R o s s y i :  6 tratew związanych z 
605 jodeł i naładowanych' 1884 m iękkiemi tar­
cicami , 100,000 gątów i .2 promy z miękkiego 

' drzewa. Materyjał ten z lasów kałuskich. —  
Dnia 29go czerwca z Ma r y j ‘a n p o l a  do H u- 
d y k  o w i e c  na potrzeby dworu: jedna tratwa, a 
na niej 100 miękkich bali i 80 m iękkich tarcic.

Z b o ż e  stoi teraz w -naszej okolicy w nastę­
pującej cen ie: korzec pszenicy 9 z r ., żyta 7 zr.4 
kukurudzy 5 zr. 30 kr., hreczki 4  zr. 20  Itr., 
jęczm ienia 4 zr., owsa 3 zr. 30 kr. w. w .-r— 
Mnóstwo fur galicyjskich ze stryjskiego, stanisła­
wowskiego i kołomyjskiego, a mianowicie z Ka­
łusza , lłuczacza i Kossowa i t. d. przejeżdżało 
tędy na Bukowinę za' zbożem , a najwięcej za 
kukurudzą.

W ó d k i  20stopfiiowej (szumówki) wadrę (18 
kwart) płacą po 3 ,zr . 45 kr. do 4 zr. w. w.

Ołomuniec. Targ na woły d. i .  lipca 1840.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Leib D im , ze Swicznicy, 

103 w o łów ; 2) Lois i W aidm ann, z Jabłonowa, 
90; 3) Bram i Spalter, z K am ionki, 120; 4)

ser p  Jn - ,8ter8tol! » z Gworczyc, 152 ; 5) N®*" 
ser Fraóciszek, z Kałusza , 67;  6) Zieliński Frd‘ 
‘•'szek, z Bałusza, 5 2 ;  7) Allerhand i BriH- 

17‘ : 8> Samud  Berbel, z Herm*
tern* 1062.' M a ł e ' m i  partyjami 238. —

K u p i l i : JBa
Nm

Cena je- 
dnćj 
pary 

w  w . w.

zr. |Jir.

.1*«CB
rcs*-

Po części sprzedano st. 1. 
duo. dtto. st. N. 2.

Do Kerna stado Nro. 3. 53 345 — —*
—  Pragi i Wićdnia st. 4 . 
Małemi partyj. st. N . 5.

106 335

Do Berna stado Nro., 6. 30 300 -- •**
—  Pragi i Berna z e s t .7 .
—  Pragi i Ołomuńca

66 345 '

ze stada Nro. 7. 37 300 --- —'
—" Pragi i Berna st. 8. 
Małemi partyjami .  .

45
238

355

cel

y  Thąlj*

8 I?
9 #

9'J*
lOD2

w . . » a  „ x ,os -
^sprzedanych j . ■ 7  ° JaWh .M c b

• t e s tWołów pana r ,e tylko jedno stad0 1 ,jfl. 
w o M  Zielińskiego z L

zawsze /  ulJ eetoar wolowi'1)

C t  nVm -e 7 ^  40 ant “« miesjąc lipiec w tćj stolicy na 9 ^ .?/,
^ p o sta n o w io n a  została. -  Na J n y e d y * f * t .

Oby S n " ’3’ Si? ty h i  1 raC ’y  ko ceny raz ju ż  mogły być miern'0J8

l n l b v f e ń  dn‘ i 0  15> c l e ™ c a  1 8 4 0 .  Zdaje J
1  7®  Pfwnem, że baron S i n a  stanie na &
i eg. ‘ę oerstwa kolei żelaznej z Wiednia d°
dzom' * -ta f>rzez S t y r y j e  bedzie przep̂ 0
spoj * Jwyższe w tym względzie zezW°J
«Podzmwape j est ,atJa ^  | ‘warZyStWO * J  
zwoł°"-8 "7* J" ulrz.yniało tymczasowie P; 
a l  J e ° n  za adania kolei przez kraj a»a«'<0 azJ o  Bruch nad Ł J  s a m ć J  p o g v e ^ } 

cgieiskiem. ( P e s t h e r  H a n d l u r i g s z e i t a  ^ - e 

Tu, uzupcłuie doniesienie (w
Lwów,k.ej, Nro. 75) o transporcie wołów «  
P e s th °  Z,  Utldt'nbuiga do Wiednia, dod.'J° g0 
P esth er H a n d l u n g s z c i t u n g , iż przewóz 
wolu kosztował na milę 9 kr. m- k.


